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Pierwsza strona za wiersz jednoszpaitowy lub jego miejcse 
i„63  fen., druga i trzecia 1 ,25  fen., czwarta 0 . 6 0  fen,.
-— ---------------------- zu iersz p e t i t o w y .-----------------------------
Ogłoszenia W tek ś.io  urząd kroniką i pod telegramami 2  mk 
za wiersz. Nekrologi mk, 1 .5 0  za wiersz. Drobne ogłoszenia  

!5  fen. za w y r a z -----------

Krzyk rozpaczy
B E R L I N  12 .5— E b e r t  i r ząd niemiecki 

Wydali ob sz e r n ą  p a t e t yc zn ą  odez wę  do 
®ar o d u  n ie m ie ck :ego,  w k t ó r e j  p o w i e ­
l a n o .  j e  ogłoszony t r a k t a t  pokojowy 
Jest d la  Niemców nie do zn ies i enia  i 
Wprost n i ewykona lny .

Lod ow i  n iemieck iemu m a  być zadany  
^ Wałt bez m ia r y  i g ranic ,  lud ten ma  

rozd wi a r l ov  any t wyd any  na l ap

r r

obcych ka p i t a l i s tó w ,  r e p u b l i k a  n iemiecka 
mR być niewolnicą imp er ja l i zmu  koal i­
cji.

Rząd niemiecki  p rzed łoży ł  p r o je k t  o- 
p a r l y  n a  z a s a d a c h  p r a w a ( ! )  L u d  z a ś  
n i e m i e c k i  m u s i  s i ę  s a m  r a t o w a ć  
p r z e d  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  z n i s z ­
c z e n i a  j e dn o śc ią ,  w y t rw an ie m i pop ie­
r an ie m  rządu.

Prusacy błagają o złagodzenie warunków.
W I E D E Ń  1 2 . 5 - Z  Ber i  ina donoszą,  

. e z? rz ą d  s t r o n n i c t w a  s oc ja l i s t yc zn e go  
^  Ber!  >nie powziął  uchwalą  wydan ia  
Pł O m it-im ej od ez w y  do robo tn ików  świa* 

aby  ci wymusi l i  z ł agodz en ie  pokoju.  
P ra sa  d e m o k r a ty c z n a  w Berl inie uważa 
p c n m ł  ten r a chyb iony  i podkreś ia ,  źe

sn i  C lemenceau,  ani  L ’o y l  Geo ree ,  ani  
w res zc i e  W i l s o n  z pewnośc ią  nie na- 
p o lk a ją  p rzeszkody  ze s t r o ny  swoich 
ludów,  k t ó r e  po na j s t r a sz n ie j sze j  wo jn ie  
na rzucone j  p rzez  Niemców tylko część 
swoich ideałów widzą spe łnione.

T E L E G R A M Y ,
K- k. N orbahn  c z e s k o  • p o lsk ą .

WIEDEŃ 12.5— W  dniu wczora j szym 
odbyło się posiedzenie  a k c jo na r j ns zy  ko- 

tei północnej  (dawniej  szumnie  zwanej  
K. k.  P n y i l e g  - N o rd ba bn )  i us ta l i ło d y ­
w id en d ę  w  kwocie 200 koron od akcj i  
\ w r.  1918— 215 koron.)

Z g ro m adz en i e  powzięło n a s tę pn ie  z n a ­
m ie n n ą  uchwałę ,  w myś l  k tó r e j  s i edzibą 
t k r z ą d u  tej  kolei  będzie M o ra w sk a  O s t r a ­
wa a fi r m a  za p r o to n o ło w an ą  zos tan ie  w 
j ęzyku  po l sk im i czeskim.

C ze s i b y li już na G órnym  
Ś lą sk u .

W R O C Ł A W  12 5 — T u t e j s z e  p isma  do­
nosi,  ze w dniach  5 i 6 bru. oddziały 
czeskie za ję ły  4 wiosk i  w obwod z ie  
kłupczyckim (L e op se ho tz )  i za l ibor ski ro.  
Wojska n ie mie ck iego  t a m  nie było. Z a  
®^a dni czeai te wioski  opróżni l i .  P o ­
dobno rzą d  niemiecki  z a p r o t es to w a ł  w 
P ra d ze  p rzec iwko  k ro kom  oddzia łów
Czaskicb .

W myśl  j t r s k ta tu  poko jowego  miasto  
Glupczyce p rzyp aść  ma Polsce,  a tylko 
ki lka gmin  j o g r a n i c z n j c h  Czechom.

Sojusz gospodarczy najstar­
szej demokracji z najwięk 

szą.
WIEDEŃ 12.5 — W e d l e  doniesienia 

» S t t o l o “ c o s z t d ł  do Bkutku t r u s t  f r a n ­
cusko  - smeryksńfcki ,  k tó r y  ro zp o r zą d za  
kap i t a ł em 7 m l j a r d ó w  fr.

Z a d a n ie m  pow yższego  p r ze ds i ęb i o r ­
s t w a  j e s t  na t y c h m i a s to w a  o d bud ow a  zni -  
S fczoeyth obszarów F r ^ n e j i  i u rucho-  
Oiieine jej  przensysłu.

C h w ilow e w s tr z y m a n ie  p o ­
ch od u  na B u d a p e sz t ,

W I E D E Ń  12.5— J 3 k  donosz ą  z B u k a ­
resz tu ,  t a m te j s za  „Epnca** podaje ,  j t

p e n s a ty  t e ry t o r j a ln e  w półn.  zachodn ich 
W ę g r z e c h ,  t a k ,  iż g ran ica  połudn iowo-  
w s ch od n ia  A u s t r j i  s i ęgnie do j e z io ra  B ł o t ­
nego.  (Plat tensee ) .

Za  pewn ik  uw a ż a ją ,  iż za równo  P o l ­
ska  j a k  CzechorSłowac ia mieć  będa  czę ­
ściowo wspó lną  g r an icę  z R u m nn ją .

Żałoba w Niemczech.
B E R L I N  11.2— Rząd  niemiecki  w y d a ł  

rozporządzen ie ,  w  myś l  k tó r eg o  w ca łyc h  
Niemczech ze względu na pow agę  i c i ęż ­
kie  czasy wszys tk ie  publ iczne ko ncer ty ,  
za bawy,  p r ze ds t aw ie n ia  k a b a r e to w e  i  t .d.  
na  p r ze c ią g  ty god n ia  zostały od wo łan e .

PeKój bez gwałtów, bez aneksjl,  
bez odszkodowań.

B E R L I N  12 5 —  P i s m a  f r a n c u s k i e  na 
ogól  na zimno t r a k t u j ą  s p r a w ę  ogłoszo­
n eg o  pokoju.  G us t aw  H e r v e  pi sze  w 
„Yiotoire" .

O t o  j  s t  p o k ó j  o  k t ó r y m  m a r z y ­
l i ś m y ,  p o k ó j  b e z  g w a ł t ó w ,  b e z  a -  
n e k s j i ,  b e z  z d o b y c z y ,  b e z  n i e s p r a ­
w i e d l i w e g o  i o z ć w i a r t o w a i r a  iNie- 
m i e c .

Cześć naszemu s t a r e m u  zwyc ięzcy,  
k tó ry  mimo n ienawiśc i  do Niemiec ,  po ­
sk r o m i ł  swoje  aneks jon is tyczne namię ­
tności .

Solidarność poznańczykaw.
L is ta  s o c j a l i s t ó w  n iem a  ż a ­

dn y c h  s z a n s .
Z Po zn an ia  donoszą,  i e  w  os ta tn i ch  

p rzysz ed ł  t am do s k u tk u  ko m p r o m is  wy­
borczy  międ zy  n a r o d o w . m  s t r o nn ic tw em  
rob o t n ik ów  a r e sz tą  s t r o n n ic tw  na rodow o 
polskich.  W  myś l  u k ł a d a  17 m a n da tó w  
o t r zy m a  na r o d o w e  s t ron n ic two  robotnicze.  
9 m a n d a tó w  narodowa  dem ok rac ja ,  7 n a ­
rod ow e  s t ronn io two  ludowe,  3 s t ro nn i c t w o  
mieszczańskie ,  2 c e n t r u m  ob yw at e l sk ie .

P.P .S .  p o s ta w i ła  własnę l is tę,  lecz 
bez na jmnie j szych  sz an s  zwyc ięs twa ,  to 
też p rawdopodobn ie  socjal iści  w s t r z y m a ją  
się od g łosowania .

K o m p r om is  powyższy j e s t  dowodem 
imponującej  dyscypl iny i ka rnośc i  n a r o ­
dowej  pozaańezyków.

Niemcy w s t rzy ma ją  się od g ło so w a n  a .  
T a k  p rzyna jmnie j  g łoszą  p i sma n iemie­
ckie.

pom iędzy  naczelnym  dow ództw em  wojsk 
ru m n ń sk ic h  i s e rb sk ich  w y n ik ły  różnice 
w z a p a t ry w a ń  u, a  m ianowieie S erb o w ie  
w z b ra n ia ją  s ę  p rzed  za jm ow aniem  d a l­
szych obszarów  e tn iczn ie  obcych c a  W ę ­
g rz e c h .

J e s t  p raw d ep od o bn em ,  że oku pac je  
obszaru  madz i a r s k ie go  p r z e p r o w a d z ą  woj ­
s k a  rumu ńsk ie ,  f r ancuskie  i włoskie .

O djazd d e le g a c j i  n ie m ie c k ie j  
do B er lin a .

K R A K Ó W , 12 m aja .  R ad io  s tac j i  
k r a k .  z P a r y ż a :  W c z o ra j  w ieczorem
sześc iu  członków  niem eckiej  de legac ji  z 
B lo c k  d o r ffem -R an tzan  w y jec h a ło  do B e r-  
ina, z a b ie ra jąc  ze sobą  e g z em p la rze  t r a k -  

: *• K o ła  po lityczne są  zdania ,  że w y­
ja zd  te n  m a  na  celu  p rz y g o to w a n ia  kam - 
pan j i  p rasow ej .

K oalicja  n ie  l ic z y  n a  ła tw e  
p r a y ję c ie  p o k o ju  p r z e z  N iem ­

ców .
W IE D E Ń , 12[5.  K o re s p o n d e n t  „N.  ZU- 

r i e b e r  Z t g . “  pod a je  z Pa ryża ,  że koali­
cja nie liczy  na łatw e przyjęcie p o ­
koju przez N iem ców . W raz ie  o d m o ­
wy na s t ąp i  k ró tko te rmi now e  u l t i m a t u m .

Z kół  of ic j a lnych pochodzi  r ów noc ze  
śnie  wisd omt ść ,  że w furmie p ry w a tn e j  
d o r a d y  wskazano  Niemcom,  a b y  p r z e ­
d ł o ż o n y  t r a k t a t  p o k o j o w y  w k a  d y m  
r a z i e  p o d p i s a ł y ,  a po tem m> żl iwe bę ­
dzie porozumienie co do szczegółów w y ­
konan ia  po szczegó lnych  r y g o r ó w ,  j ako też  
co do t e rm inu  poszczególnych odszkodo­
wań.

P o lsk a  i C zech y  (!) b ęd ą  m ia ły  
w sp ó ln ą  g r a n ic ę  z  ftum unją.

K R A K Ó W ,  12(5.  Z P a r y ż a  donoszą,  
że t r a k t a t  poko jowy odnośnie  do Aus tr j i  
zawie r ać  będzie d la  niej znaczne  r e k o m ­

Zamach na Paderewskiego.
Z a m ia r y  z b r o d n ic z e  s p e ł z ł y  na n ic z e m . — Obydwaj  
z ł o c z y ń c y  u ję c i .—P u b l ic z n o ś ć  c h c ia ła  ich  z l in c z o w a ć .

W A R S Z A W A .  12 .5— I g n s c y  P a d e r e w s k i  wróci ł  wczora j  do W a r s z a w y  po p a r u  
ty g od n ia ch  zno jne j  p racy d la  Pol sk i  w P a r y ż u ,  k t ó r a  w k a ż d y m  razie  nie była 
bezowocną.

I  za raz  na  w s tę p ie  dwóch  ob łą kań có w dok t r yn y ,  n ienawidzące j  wszys tko ,  
co j e s t  polskiem i co Pol sce  może wyjść  na pożytek,  pod ję ło  k rok ,  ma jący  rozlać 
k r e w  jednego z na j l epszych  synów naszej  Ojczyzuy.

N a  szczęście bezowocnie!

Korespodent „K urjera Często­
chowskiego *‘ telefonuje nam o za­
machu co następuje:

Na powracającego z Paryża 
prezydenta ministrów Paderew­
skiego usiłowano w niedzielę 
przed południem d- konać zemaehu.

Zebrane przezemnie informacje 
przedstawiają sprawę całą nastę­
pująco:

Wkrótce wystąpi osobiście

acchetto
Wszechświatowej stawy tancerka klasyczna

Dwa okrzyki.
W chwili kiedy samochód, w 

którym znajdował się prezes mi­
nistrów, ruszył z przed dworca 
wiedeńskiego w kierunku Alei Je ­
rozolimskiej, dały się słyszeć o- 
krzyki:

„Precz z Paderewskim!44
VV kierunku głosów tych rzu­

ciła się bezzwłocznie zebrana 
przed dworcem publiczność i za­
trzym ała jednego z demonstrantów 
drugiemu zaś udało się uciec i 
skryć w cukierni pobliskiej.

Tłum usiłu je  dokonać samosądu.
Osobnik,  k tó r eg o  publiczność p r z y t r z y ­

ma ła  podał ,  że się n a z y w a  Ajzy k  Cha i -  
blum,  l iczy l a t  42,  j e s t  z zawodu h a n d l a ­
r z e m  i m ie sz k a  p rzy  u!. Wolskiej  nr.  65.

Obecni  na miejscu żandarmi ,  a r e s z t o ­
wal i  C ha jb lu m a  i umiłowali go zabrać  ze 
sobą.  R o z t i r a z n k n y  j e d na k  t łum rzucił  
s ;ę  na  Chojblunsa bijąc go  do k rwi ,  t ak  
że żandar i r ;er j i  pi łowej z t r u d  m t y k o  
udało się o c a l ć  więźniów pr<.ed s a m o są ­
dem.

C h a jb lu m a  po wielu t rudnościach  od­
p r owadzono  n a  dworzec  kolejowy,  a  
s t a m tą d  d o p i e r o  do ko me ndy  źa n d a r m e -  
rj i  p r zy  ul.  Cz ys te j  n r .  8.

Drugiego uczestnika aresztowano 
w cukierni.

W międzyczas ie  ż a n d a r m e r j a  po ło w a  
a r e s z to w a ła  d r u g ie g o  uczes tn ika zamachu  
k tó ry  siedział  uk ry ty  w cuk ie rn i  na  r o ­
gu  Alei  Jerozol imskiej  i ul.  M a rs z a ł k o w ­
skiej .

O kaz s to  s ' ę ,  że j* s t  t o  45- letni  F e l i k s  
Z a l ew sk i ,  po ś r ed n ik  han d l ow y,  zamiesz­
k a ł y  p rzy  ul.  Z łote j  nr.  29.

Z a l ew sk i eg o  również  pobił t>u~i do 
b r w i  i n ie  chciał  g o  wydać  źandar raer j i .  
Dop iero  przy p o m n y  Mil icj i  zdołano  go 
z a br ać  z cuk ierni .

Groźna postawa tłumul
Gdy  t łu m  zauważył ,  że podobn ie  j a k  

Cha jb l um a ,  ż a n d a r m e r j a  p r ag n ie  w yr w a ć  
z r ąk  j e g o  i Zaleskiego,  p rzy ją ł  on groź-  
i ą  p o s t a w ę  i począł  nap ierać  na s t r aż .

Aby p r ze sz k od z  ć da l szym a k t o m  g w a ł ­
tu,  w ła dz e  zamknę ły k o r d o ne m  róg ulicy 
Złote j  i M a rs z a ł k ow sk ie j ,  poczem ż a n d a r ­
mi,  wsadz iwszy  Za l esk ie go  do dorożki  
odwieźl i  go  do d o w ód z t w a  żandarmer j i .

W ręku Zaleskiego znajdował się 
brauning.

D o r a ź n e  ś l edztwo  p rze pr ow ad z an e  
przez  ża n d a r m e r j ę  ns miejscu dało n a ­
s t ę pu ją cy  wynik:

Ś w ia de k  Boles ław K r a k o w ia k  z Ł o ­
wicza,  zeznał ,  ze widzie!  w ręku  Z a l es ­
k iego b r a u u i n g ,  k tó ry podniósł  on do gó  
ry,  wnosząc  jednocześn ie  okrzyk  „ pr e cz  z 
Paderewskim.**
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T E A T R
„ O D E O N ”

- n  K R Z E M I Ń S K I E G O

ulica P a n n y  Marji Nr. 27.

Niebywały obraz Francusko-Ameryk. j

„KAI S E R ”
P r o g r a m  od soboty 10 do środy 14 

Maja.

Największa s e n s a c j a
wszechświatowa!

Pomimo kolosalnej 

dzierżawy obrazu

Csif miejsc

Epokowy d ramat  w 6-ciu ak tach,  ;

Dzieje w ojny wszechświatowej począwszy od zamachu w Serajewie.

Oata prawda Zbrodni Pruskich.
Niezwykła ilustracja czteroletnich walk 0 wolność świata, ;

G ł ó w n e  p o s t a c i e :

Prezydent Wilson. Marszałek Foch. Ambasador Gerard. Ex-cesarz Wilhelm. 
Hindenburg. Ludendorfi. Szef admiralicji osławiony von Tirpitz. Gubernator I 

Belgji von Bissing. Kapit. Schwartz i wielu innych.

R a d  p i * o § j i * « s s « s

Fragmenty z obchodu 3 -g O  M aja W  C z ę s t o c h o w i e
(Własne zdjęcia fotograficzne)

Ponieważ  w tyra samym momencie 
t łum rzucił  się na Za lesk iego ,  świadek 
nie wie co ten z robi ł  z rewolwerem,  w i ­
dział  tylko jak podniesiona  z rewolwerem 
r ę k a  nagle znikła.

Zeznania innych świadków.
Identycznie to samo zeznają świadek 

Geretnicki (ul. Zielna nr.  18), Aleksan ­

der  \ \ i s i a k  (Al. Je rozol imska  115), Ka- 
rański (Marszałkowska 1 1 8 ) i S zpa kow -
sk a  (Żórawia  86).

Rewizja nie dala żadnego rezultatu.
Dokonana  u a resztowanych  rewizja do 

mowa nie dala żadnego pozytywnego r e ­
zultatu

i t. p. materja ły,  przeznaczone dla armji  
polskiej ,  które Ameryka  wysyła przez
G d a ń sk  do Polski.

Rząd n iem ieck i nie pozw oli na 
dalsze transporty .

Niemieccy prowokatorzy usiłują w  Prusach 1 ua Pomorzu 
w y w e ł  e polski ruch zbrojny-

GDANSK 12 5 —  „Gaz. Gdańska-  
2aasie^zcza na naczelnym miejscu następu- 
jące ostrzenie:

„Doszła do nas wiadomość,  że p o ­
dejrzane osob istośc i  z obozu nam  
w r o g ie g o  objeżdżają prow inc  e, 
aby  podburzyć lud p o lsk i  do zbroj­
nego porw ania  s ę  w  c h w il i  o g ła  
szania  w arunków  pokoju.

Osoby twierdzą,  że w dziennikach 
poznańskich ukaże się anons,  z a b i e r a ­
jący niewięcej j ak  dwa nazwiska— jedno 
żeńskie drug.e  męsk e, i że to zagad­
kowe ogłoszenie będzie wskazówką z

Poznania,  żeby - chwycić za broń.
Po woł u j ąc  się na oświadczenie nasze 

z marca  b r , nawołujące do zupełnego 
spokoju,  pr; ostrzegamy wszystkich P o ­
laków Pr us  Królewskich,  Książęcych 
1 P om orza  przed tego rodzaju agi ta to­
rami zapewniając,  że mandatu od ko- 
misar ja tu nie posiadają i że żądanie ich 
stoi w sprzeczności z obowiązkiem na­
szym w dzisiejszej 1 h w i 1 i.

Podpisano: Naczelna Rada  Ludowa, 
Pod omisar je t  w Gdańsku,  dr. Ł u k a ­

szewski.
- ( O J —

Prusacy wstrzymują transporty dla
armji Hallera.

POZNAŃ 11.5 Rząd berl iński  wysłał  sprzeciwia się to zawartemu układowi (!) 
do komisji  rozejmowei w S p a a  pr o t e s t  Wchodzą  lu w grę głównie materja ły sa- 
przeciwko t ransportowi  materja łów wo- ni tarne,  samochody,  obręcze gumowe 
jennych dia armji  Hal lera ,  twierdząc , że maszyny do szycia, mater ja ły  na ubrania

W alk i  po lsk ie .
Zajęcie Smurgoni—Ha północ 

od Lwowa.
M A R S Z  A WA'. 10 j 5 — Najświeższy 

k'-munikat sztabu generalnego z dnia 9 
maja donosi:

Gront  galicyjski:  Pod Lwowem obu­
s t r o n n a  d z i a ł a l n o ś ć }  artylerj i  i wymiana 
strzałów karabinowych.

Na zachód od linji Kulików— Żółkiew 
nieprzyjai  iU został znacznie zasilony i 
prowadzi  energiczne wywiady,  sU ku jąc  
silnymi oddzisłarni szturmowymi wysu­
nięte nasze posterunki w Rudzie K re -  
chowskie j,  Kuninie i Polanie. Ataki  na 
Rudę i Polanę i-ostaly odparte,  w Kuni-' 
nie natomiast  zdoła ł  nieprzyjaciel wy- 
przrć  nasz pos tem nek.

Na poludnio zachodzie od Medyki a tak 
u k r a ń s k i  na Nowosiółki  został  k rwawo 
odparty.

F ro n t  wołyński :  Ponowne ataki n ie ­
przyjacielskie na Ostrubuż zostały odpar- 
te. Przy  odbiorze Ostrobuża 8 5 nasi 
strzelcy podhalańscy wzięli do niewoli 
130 jeńców, w tym 7 oficerów, zdobyli 
4 kulomioty i 140 karabinów ręcznych.  
Pod D lhobyc20wem walki t rwają  dalej.  
Na innych odcinkach fi ontu spokój.

Front  l i tewsko-bicłoruski :  W walkach
na fólnoo od P od bro d t ia  wzięto 160 jeń

có’.v, w tej liczbie 3 oficerów i zdobyto 
3 kulomioty.

W z. Sz - f*  Sz taba  Generalnego 
Haller ,  pułkownik.

DZIEŃ POLITYCZNY.
„ C h r z e s t  — o s t a t n i m  w y r a z e m  d e ­

p r a w a c j i  n a ^ o d o

—  Krakowski  , ,No^y Dsićrmik-*, pro- 
wokatorski  s jonistyowo prusof Iski o r g i i  
żydów, pisze w ar. 84 1 10 maja do­
słownie:

„Na wewnątrz,  w społeczeństwie ży- 
dowskiem, nie Wiole się zmieniło pod 
wzglę lem dojrzałoś i poli tycznej .

W prawdz ie  świadomość narodowa się 
podniosła, wprawdzie asymilacja chwilo­
wo je s t  zdziesiątkowaną,  ale zasa lu iczy  
obraz społeczeństwa żydowskiego po 0 - 
stał  ten sam. co przed wojną. Ciemna po 
t ę g ;, zdeprawowane politycznie krea tury 
nadal  w niem prowadzą swą pracę  d j - 
s t rukeyjną.

Asymdae.ja nie przesta ła  być p r o g r a ­
mem politycznym górnej warstwy b u r i a -  
azji żydowskiej,  sz . rzy  się chrzest ,  j i t o  
ostatni  wyraz deprawacji  narodowej,  j a ­
ko ostatnia nieunikniona konsekwencja  
pr ogr am u asym Iacyjnego, a w i i k s j i ś ć  
ortodoksji żydowskiej mm i)  haseł i pro­
g ra m ów  naród, skłania się jeszcze ciągle

W sprawie głośnych za j ść  
w Pińsku,

(umyślne  sprawozdanie  „Kur je ra Częst.)

Dokończenie.

30 kwietnia o godz. 4 popoł, pociąg 
był  gotów do odjazdu. N a  przodzie p la t ­
forma,  na której jest  umieszczona duża 
a rma ta ,  obok niej worki z piaskiem, z ty 
łu pod pancerzem pociski,  za  platformą 
silnie opancerzony wagon towarowy, za 
nim lokomotywa opancerzona,  za nią jesz 
cze cztery pancerne  wagony,  wszystkie 
uzbrojone a rma tkam i  i karabinami  m a ­
szynowemu

Siadamy na platformę.  Po  przebycia 
7 wiorst  szef sztabu pokazuje nam przez 
lornetę,  na horyzoncie przy  lesie trzy dy­
my. To były opancerzone ‘ pociągi bólsze- 
wickie. Dojeżdżamy do naszej ba te r j i ,  po 
c iąg zat rzymał  się. Wydano rozkazy, nasz 
pociąg rusza pomału naprzód.

Wtem nasza artylerja dał* do bolsze 
wików ognia. Pociski świszczą nam nad 
głodami. Bolszewicy natychmiast odpowie 
dzieli. Jeden ich pocisk pada za nsszym 
pociągiem, który całą siłą pary idzie na­
przód. Wtem przed nami pada dragi. Da­
no rozkaz cofnięcia się ze strefy ognia,

puczom zaczęła się p rawdz iw a bitwa.  Oo 
rzucono nas kilkoma pociskami, nagle za­
pala się oś wagonu, pociąg za trzymuje 

s i ę ,  my, z s i a d ł s z y , ' rozchodzimy się w bok 
od plantu kolejowego. Pojedynek a r ty l e ­
r y j s k i  t r w t ł  2 i pół g o d z i n y .  Na Bzczę-  
śoie nikt  z r.as nie oberwał g u j a .

Późno wiec?ortm wróciliśmy do Piń 
s ta .  Żołnierze świeżo przybyl i  z nowymi 
a rmatami  pocią iem ,,Msciciel“  z Brze­
ścia opowiadają nam, że ju t ro urządzą 
bolszewikom ładną  uroczystość 1 M»ja. 
Rzeczywiście od wczesnego rartka do póź 
na w noc aż się wszystko w Pińsku  t rzę­
sło.

Nas tępnego dnia powiedziano nam, że 
bolszewicy ewakuują zajmowane wsie da­
lej na wschód.

2  maja nadzwyczajnym pociągiem w y ­
ruszamy do Brześcia Przybyl iśmy tara o 
godz .  9 wieczoiem. Generał  Ltstowski  za 
prosd nas na uroczystości 3 go maja. 
Prylucki  i Grl inbaum wyjechali do W a r ­
szawy, pozo.-tali zanocowali w wagonie. 
Nas tępnego  dnia złożyliśmy wizytę gen.  
ListoWskiemu, poczt-m udaliśmy się z d o ­
wództwa w pochodzie na mszę połową. 
Przed  kościołem zrobiono ołtarz.  Przy  
mszy asystowało ośmiu księży.

Podczas twangel j i  wojsko prezentowa 
ło broń,  a przed podniesieniem dano 

t rzykrotnie salwy karabinowe.  W  czasie

nabożeństwa aeroplany szybowały w po­
wietrzu,  wykonywując  różne ewolucje.

Po mszy  miejscowy dziekan Wygłosił 
p i ę k n e  pa tr jotyczne  kazanie,  zaznacsając,  
że Brześć p ie rwszy  raz  święci t a k ą  p r a ­
wdziwie polską uroczystość.

Poświęcono potem sz tandar ,  ofiarowa­
ny przez obywatel stwo brzeskie zdobyw­
cy fi riecy dla zatknięcia go na cytadeli  
fort  cznej, jako widomy znak nasjego jej 
posiadania,  i po przemówieniu wrę zono 
gen. Listowskierau,  który przyklęknąwszy  
ucałował go i zaprzysiągł ,  że ziemi B r . e  
sklej nikomu nie odda.

Nas tępnie delegacje udały się do by- 
łego kościoła 0 0 .  Jezui tów,  przerobio­
nego przez moskali  na biura zarządu for- 
tecznego, gdzie gen. L s t o w s k i  w sali ,  w 
której obradował Sejm t. zw. niemy, p rz e ­
mówił do zebranych w te słowa: „dla
t t g o  ten przybytek  obrałem na zakoń­
czenie dzisiejszych uroczystości,  bo w 
podziemia h tego  gmachu spoczywają pr o ­
chy naszych przodków, którzy wraz z na 
mi radują  się z naszego świetaego,  zwy- 
ciqstwa.-* Potem dla uczczenia pro­
chów generał  wraz z zebranymi klęka,  a 
księża mówiąfgłośno „Requiem a e t e r n a m “ 
jak  również i dla tego,  że w tej sali za­
w a r t y  był haniebny pokój brzeski. Z p o ­
słów przemawiali  Zagórski i Mizera.  W 
końcu ks ądz dziekan odczytał akt  pod­

pisany prsez ludność ziemi brzeskiej ( p o d ­
pisów jes t  b. dużo po rosyjsku),  żądają ­
cą przyłączenia Polesia do Polski i p r ze ­
prowadzenia  wyborów do Ss jmu w W a r ­
szawie.  Wieczorem w olbrzymiej s tli poI - /  
skiego gimnazjum d yr ekt or  tejfoz g im­
nazjum wygłosił odczyt o Konstytucji  S 
Maja i chwili obecnej, puczem olczytano 
uchwały i rezolucje delegacji  gmin i po­
wiatów.

Na  prośbę zebranych poseł Zagi rsk i  
zdał szczegółowe sprawozdanie  z prac 
Sejmu w Warszawie.  Dalej  część kon­
certowa,  Na koniec odegrano jedn  taktów- 
kę. Należy podkreśLć. że p idezas uro­
czystości były tak ta one m n n e a t y ,  k t ó ­
rych się do grobu nie zapora ii. Wieczo­
rem wojsko pal ło ognie bengalskie,  pu­
szczało rakiety zrobione z pozostawia­
ny b przez memeów pocisków armatnich.

Odprowadzeni przez oficerów i ob y ­
wateli cywilnych już póżt.o w noc na 
dworzec Brzeski, o godz. 2-ej w nj-  
cy wyruszyliśmy do W arszaw y.

Józef Zagórski.

Poseł do Se jmu.

t u
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W niedzielę 18 b. m. w sali Straży Ogniowej odbędzie się wielki 
koncert znanego skrzypka prol. konserwatorjum krakowskiego

Zygmunta Szwarcensteina
A k o m p a n j a m  c w r d  b ę d z i e  d y r e k t o r  o p e r y  w i e d e ń s k i e j  H. I f e c g e i *

i o g i a m  n ł a t i f ć  r,ą t{ć z ; e  * utworów B; cha, Paganiniego,  Singinga, Kre is le ra,
Ż e n i ? ń s k i e g o  i i nn y c h .

Część dochodu przeznaczona jest na potrzeby żołnierzy garnizonu częstochowskiego, 
Bilety w cenie od mk. 8 do 2 nabywać można w cukierni Jackowskiego.

^  praktyce ku kazirodczemu sojuszowi z 
a sy n s i la c ją .“

Oświadczenie polskiej delegacji 
W  P a r y ! u .

P o l s k a  d e l e g a c j a  na  k o n f e r e n c j ę  
po k o jo w ą  z łożyła o ś w ia d c z e n ie  w o b e c  
redakc j i  dz iennika  „ T e m p s " ,  a k c e n t u ­
ją c e  r a d o ś ć  z p o w od u  fak tu  uznan ia  
p r z e z  cały świat  Polski ,  j ako  p ań s t w a  
n i e z a l e ż n e g o  i Łuwerennego.  D e l e g a ­
c ja  oświadczyła :

„Korzyśc i  e k o n o m i c z n e  nam  w y s t a r ­
czą .  S z c z e g ó l n i e j  c e n im y  k la uzu lę  
ma łe  z n a n ą  p rzez  publ iczność ,  k tó ra  
nam  z w r a c a  dobra ,  k tó re  na leża łoby  do 
Psńs tw a  p o l s k i e g o  pi z e d  ro zb io rami .  

J eże l ib y  n am  wolno  było z robić  jak ie  
Z as t rzeżenia ,  to  powiedz ie l i śmy,  ż e  w

r o z w i ą z a n i u  s p r a w y  g d a ń s k i e j  nie  
j e s t  c a łk o w ic ie  t a k i e ,  j a k i e g o  chcie­
l i b y ś m y ,  sz c z e g ó ln ie j  ze wz glę du  
na  właśc iwośc i  na sz y c h  s ą s i a d ó w  p ru ­
sk ich .  W  sp ra wie  obszaru ,  k tór y  u- 
m ię d z y n a r o d o w io n o ,  n ie  wiemy,  czy  
b ę d z i e  dla n as  mo żl iw em  u t r z y m a ć  
g a rn iz on  lub for tyf ikacje b r z e g u  m o r ­
s k i e g o  i d o s tę p u  do portu.  G d  s t rony  
Wschodnie j  b ę d z i e m y  n a  tym o b s z a r z e  
ods łonięc i .

C o  do  dw óch p u n k tó w  gr an ic y  po- 
zn ńskiej  i Prus  z a c h o d n i c h  m o ż n a  
je s z c z e  z robić  z a s t r z e że n ia .  L e c z  to 
sa  p u nk ty  p o d r z ę d n e ,  k tó r e  s ię  d a d z ą  
ułożyć  i m a m y  w tym k ie runku  p e w n ą  
na dz ie ję .  S p o k ó j  jes t  dla Pelski  z a ­
p e w n i o n y ”

— (o)-

O szpital miejski w Częstochowie.
W  sobotę o ć b j ł a  się w Magistracie 

^ a d a  w sr-rawie budowy nowego szpi- 
miejskiego. W naradzie brali  udzisł: 

f rezydeŁt, ławnicy, prezes Rady,  lekarze, 
t ec in icy  i kuratorzy szpitali.

Tematem na iad były następujące kwe- 
s b’o: 1) sprawa domu b. W. księcia,  2)  
*pravsa pożyczki państwowej  na budowę 
szpitala,  3) Sp ra w a  wyboru placu pod 
tudowę szpitala.

W  sprawie dom u b. W . Księcia.
W związku ze znaną uchwała Sejmu 

2 t hrsni wypowiedzieli,  źe dom ten mógł­
by się kwalifikować co najwyżej do tym­
czasowego umieszczenia tam rzpitaia przy 
odpowiednich przeróbkach wewnętrznych,  
jak wybicie nowych drzwi etc. 1 że ani 
dom ten, gdyby miał być ofiarowany mia- 

na stałe,  ani plac przy n 'm się znaj- 
rojący >/e względu na szczupłość j t g o  i 
WąBkcść, nie i adsrą się zupełnie pod szpi 
tal.

O pożyczkę państw ow ą.
W sprawie jozyczki pari«twewej dr. 

"Wizt śniov ski t d c z t t a ł  list Mmisteistw a 
? d n w i a ,  w którym jes t  zakomunikowane,  
że Mir rs te i s two mi-że naoe l ić  wiasiu po 
ł yczkę te ipr ocen iową i dlugc-ttrraioVrg 
^  r u n i e  10 r n i l i i r t w  u a r t k  p(d budowę 
Bzpitala na 880 łóżek, j rzyczera na rasie 

iczonoby s i ę ć o j o s i a w  e n i a  budynków 
&C0 łóżek. Ministerstwo żąda jednak, 

y w tym celu utworzeny został związek 
^ k o w ie d n i  pomiędzy Częstochową, pow. 
c?k8to( he Wakim, radomskowskim i wło- 
fc2(żow8kim i Minis terstwo uważa fol- 
* 8 i k Z i i v a d y  sa odpowiednie miejsce pod 
budowę azpilaln.

Zebrań' ,  a ln e j lu ją c  w zasadzie soravcę 
Pożyczki,  wypowiedziel i  się jednak wszy

scy przeciwko propozycji tworzeniu Z w ią ­
zku z okolicznymi powiatami,  i byli za 
tem by w sprawie budowy i prowadzenia 
szpi tala utworzyć tylko związek pomiędzy 
m. Częstochową i pow. częstochowskim 
z tego względu,  że 1) szpital na 880 ló 
rek  wystarczy zeledwie na pot rzeby mia 

s t a  i powiatu (biorąc 5  łóżek na 1000 
mieszkańców w mieście i 3 łóżka na 1000 
mieszk. w powiecie, 2) unormować s to ­

sunek ao powia tów,  bardziei oddalonych, 
w praktyce ukaże się niemożliwem i będzie 
Źródłem stałych nieporozumień i prze­
szkodą w szybkiem załatwieniu sprawy.

K onkurs na bud ow ę szpitala.

Ministe rs two komunikuje również,  że 
ogłosi konkurs na budowę i zakupione 

piany będą służyć za mster jał  przy opra 
(Owaniu ostatecznego planu budowy.

Nakociec w sprawie wyboru miejsca 
pod szpital większość obecnych wyraziła 
p t wne  wątpliwości  co do folwarku Zawa 

dy, ze w z t l tdu na dość niski teren,  i na 
szczupli ść terenu, bo jes t  tam zaledwie 
6 morgów gruntu ,  a potrzeba na to 16 
morgów, należałoby więc 10 m. zakupić.

Gdzie będzie  w zniesiony  szpital.
Większe ść zebranych uważała,  ża od- 

powieduiejszy punkt  teren po Zawadzie 
za koszarami  Z aw ady  na górce,  prze- 
2 " '  mot: ^ w ,  będący we władaniu 
f  4 C|dj lwano w ce>u obejrzenia
folwaiku Zawady i t erenu tego, wybrać 
delegację płożoną z }aWnilta Maliń/k.ego 
dr .  Wnesn iowsk rego ,  -d r .  Marczewskie­
go,  mż. Fijałkowskiego i r„ż. Sawie- 
kiego.

K r o n i k a .
D ziś 13 m a j a  1 9 1 9 r o k u .

 ̂s y g n a ł y  P o l s k i e j  P o ż y c z k i  
P a ń s t w o w e j

sabyw«ś można (po potrąceniu p r o e n i u )  
100 m = rkowe,  koron. rubl. 1 % 97 67„ „ 488,33

^ 0o » 976 67
, b°00  „  „ „ ,. 4883,33

• l0 °0O „ „ „  „ 9766,67

1X0 t  C Z Ę S T O C H O W Y .
— Z z e b r a n i a  p o l i t y c z n e g o
W sali kinematografu szkolnego w 

' ^ d z i e l ę ,  odbyło się ztbiaDi- polityczne 
* Sprawie L ' t w y ,  Wilna ) B ałorusi,  na 
*lórem przemawiał  Dr. S. Nowak,  przed- 
8ta" i a ją c  w dość długiem i wyczerpują.

rei .  racie sprawę naszych kresów l i ­
p s k o  białoruskich. Należy przyznać, i e  

była opracowana przedmiotowo, co 
0 możność zapoznan ia  się słuchaczowi 

6 s tanem rzeczywistym sprawy polskiej 
a Litwie i B a ł i r u s i  wszechstronnie.

P. M czyołowska zawiadomiła w 0 - 
Batni-j  ihwil i ,  że na zebranie przyjechać 
jće t t i g ł a  ze wzglęnu na odbywający się 
^Jazd s troac  ctw narodowych w Warsza- 

!p* Ks.  W.  Kteb lewski  wobec spćźnio-

ut j  poiy swój referat  odłożył  na drugą 
konferencję polityczną, zawiadamiając rów­
nocześnie,  że na zaproś, enie K ur jera  wy­
biera się za dwa tygodnie na konferencję 
polityczną wielki dzirłacz i polityk b. 
zaboru pruskiego,  obecnie poseł do Sejmu 
p. Korfanty,

— Z g o n  z a s ł u ż o n e g o  k a p ł a ­
na

Ze smulkiem dowiadujemy się, że 
spadkobierca ideałów ks. Boduena, ks. 
p r a ła t  Ja n  Siemiec zmarł  w tych dniach 
w Warszawie.  Była to jedna z na jb a r ­
dziej cenionych i kochanych postaci Po 
wiśla i przedmieść stolicy. Ojciec i o- 
p iekun ubogiej i sieroc ą dziatwy, którą 
zbierał wpros t  z ulicy, kształ  il i chował 
jak n a j e ż d ż a  matka  w swoich zakładach 
pracy w Warszawie.

C/.eść jego pamięci!

— Z a m ie s z k a n ia  o f i c e r ó w .
D - wódzi wo miasta ogłasza,  że od d. 

1 maja m i 9  r> (ficerowie garnizonu czę- 
Btorbo*swieg.o tędą  sami płacić z a m i e s z ­
kanie, a nie M ig is t r a t  m. Częstochowy.

— Hie b e z  e c h a .
W niedzielnym numerze apelowaliśmy 

do włodz odpowiednich o zabronienie 
sprzedaży papierosów bardzo p*.dojrzanej 
j akoś ii.

Z przyjemnością zaznaczamy, że słowa 
„Kur je ra "  nie pozostały bez echa, gdyż 
Dowództwo policji komunalnej  na. Częs to­
chowy zabroniło na tychmias t  sprzedaży 
papierosów nieletnim i już w niedzielę na 
ulicy Dojazd nie zatrzymywali  p rz echo ­
dniów na t rę tn i  sprzedawcy, których,  j a k  
słyszymy, wysyłali  na ulicę kupcy ży­
dowscy.

Dla polaka i„. krzyżaka.
Dochodzą nas wieści, źe wielu miesz­

kańców Częstochowy odmawia gościny 0 - 
ficerora, żołnierzom > urzędnikom pań ­
s twowym polskim, oddając wolr.e lokale 
miast  im kotru innemu.

Zdawałoby się, że mieszkańcy Często­
chowy nie zapomnieli  jeszcze o tem, źe 
nie tak dawno pod gr  źbą kary m u ­
sieli gościć w swych mieszkaniach róż­
nych junbrów, awanturników i g rab ież­
ców w mundurach oficerów i źe chętnie 
udzielą gościny rodakom swym.

Niestety słyszymy o faktach wprost 
karygodnych,  a przecież oficer czy u- 
rzednik pańs twowy polski nie mieszka 
za darmo, ja k  tamci, ale płaci za za jmowa­
ny li kał.  Niechaj tedy rumieniec wstydu 
okryje oblicza tych. którzy zawinili, a dla 
Wiadomości ich podajemy,  źe , .Kur je r“ 
będzie ogłaszał,  po aokładnem oczywiście 
sprawdzeniu rzeczy, nazwiska  niegościn­
nych mieszkańców Częstochowy, którzy 
dla urzyźaków musieli być 'gośeinnymi, a 
piz^d własnymi oficerami i przedstawi­
cielami pańs twowości  polskiej drzwi za ­
mykają.

Z  k a s y  p o g r z e b o w e j .  W  ub. nie" 
dz ie l ę  odbyło  o g ó l n e  z e b r a n i e  c z ł o n ­
k ó w  c z ę s to c h o w s k ie j  P ie rwsze j  Kasy 
P o g r z e b o w e j  P r z e w o d n i c z y ł  z e b r a ­
niu s ę d z i a  Kędzie rsk i .  Us ta lono ,  źe 
k a s a  w czas ie  woiny była n ieczynn a ,  
a fu ndusz e  jej w y n o s i ć  powinny o b e  
cn ie  oko ło  2000 rb. D o k ł a d n i e  sumy 
n ie  u s t - l o n o  z p o w odu  n i e o b e c n o ś c i  
p. Naz ięb ły .

Pos tanowić  no  t e ż  z l i kw idow ać  K a ­
sę ,  a lbo  p o s t a r a ć  s ię  o n o w ą  ustawę.  
W  tvm ce lu  o d b ę d z i e  się w n iedzie lę ,  
dn. 25 b. rn. now e z e b r a n i e ,  na któ 
re m  zapadr .ą  o s ' a t e c z n e  uchwały .

Z p r z e d s t a w i e n i a  S t r a ż y  
G r a n ic z n e j .

W sobotę v» sa'i , ,Ogniska  Robotni­
czego" amatorzy Straży Grau cznej o d e ­
grali  d ramat palrjoiyczny pt. „Gwiasida 
Syb er , i“  Starzyńskiego.

Całość zespołu amatorskiego wykazała 
bądź ce bądz wiele zadowoleeia w dość 
t rudnej ,  jak na jego  s:łv sztuce scenicz­
nej. Czuło się pewną swobodę w ruchach,  
a chwilami tok akr ji  szedł w ramach  r.a 
wet artystycznych.

Na pierwszy plan wy3um,ł* się gra 
pf łna  spoistego  wdzięku pk rwszoizędnej  
siły amatorskiej ,  j ak ą  jest  p. Morawska.

Na sali wid»ć b j ło  przeważnie n a ­
szych sympatycznych woj kó a szcze­
gólniej g romadę  , ,graniczników“ , k tórym 
się należy uznanie za organizowanie g o ­
dziwej zabawy, j aką  jest  teair  amatorski.

R ita  S a c c h e t t o  w  C z ę s t o ­
c h o w ie .

O ę s t o c b o W a  b ę d z i e  mUła  rzadką o 
ka. ję podziwiania jednej  z najsłynniej­
szych tancerek klasycznych, Rit? Saeehet-  
to, która występami s*o imi  wywołuje w 
całym świecie cywilizowauyra istny p o ­
dziw i entuzjazm ae strony krytyki i pu­
bliczności. Pani  Sacche tto wystąpi  u nas 
w dn. 21 maja  b. m. w sali Straży 0 - 
gniowej.

B-,dzie to istotnie uczta w wielkim 
stylu dla wszystkich tych, którzy w  wol 
rych  od t rosk c h w i l a c h  żądni rą  podnio­
słych wrażeń  artystycznych.  Bił t y j u ł  
D a b y w a ć  można w cukierni Jackowskiego.

Święto harcerskie.
W  niedzielę o godz. 9 i pół w koście­

le garnizonowym św. Jakóba  odbyło się 
uroczyste nabuźeństwo harcerskie bu c:ci 
patroua św. J e r  ego. Celebrował ją  k a ­
pelan drużyn, poczem odpowiednie prze­
mówienie zakończyło uroczystość kościelną.

Po  wyjściu z kościoła diużyuy podą­
żyły we wzorowym ordynku na p ac przy 
ul. J a s i e j  i tutaj odbył się jeneralny r a ­
por t  i sprawozdanie poszczególnych od- 
d i i i łó w  barrerab ich  przed iusuektorem 
obwodu piotrkowskiego druhem Kozielew- 
st irn,  umyślnie przybyłym na tę uroczy­
stość. Pociera nastąpiło zapoznanie z 
iowym składem inspektoratu harcerskie­
go w Częstochowie, i nader cenne przemó­
wienie inspektora obwodu p. Kozielew* 
skiego,  który zwracał uwagę  na zasadni 
cze cele harcerstwa:  har t  ducha i ciała.

Następnie w imieniu komendy i insp ek ­
toratu  harcerstwa  okręgu częstochowskie­
go, ks. W. Kneblewski  wypowiedział  ,eo 
następuje:

„Czuwaj!
% Ojczyzna w potrzebie.  W r ó g  nie śpi,  

a zagraża uam wszędzie.  Nam nie wolno 
stać bezczynnie. Hasło „czuwaj"  przypo 
mina wielki obowiązA stania na pos te ­
runku  i czuwania:  by du^h rozkładu  i 
niemocy, by dnoh niezgody i nienawiści,  
bv duch lenistwa i słabości, by duch 
tchórzostwa i sprzedajności  nie postał  
w naszych szeregach.

Brać harcerska , druhowie naszego 0 - 
k ręgu opuścili nieco swe orle loty, zapo ­
mnieli, że praca  harcerza,  je3t ustawiczną 
walką z sobą i ze wszystkiem, co na 
przeszkodzie rycerskiego ducha staje. 
CLuwaj drużyno, z udź swe życie, s twa ­
rzaj czyn za czynem, buduj przyszłość w 
sobie i po za sobą— hasło Bóg i Ojczyzna, 
cnota i nauka!

Bierzemy na siebie w kilkoro ciężar  
przewodnictwa ,  ale tylko z tem zas t r ze ­
żeniem, że spotkamy się z waszą pomocą, 
bo nie o nas tu chodzi, jak o Was  mło­
dzi przyjaciele, by z Was  tworzyć tę 
ka rn ą  gromadę,  która w potrzebie z Mic­
kiewiczem: „piekłu ofiarę wydrz*, do
nieba pójdzie po la u ry“ .

Posłuch i karność w szeregach,  porzą­
dek i praca z dnia na dzień, wzór i przy­
kład na każdym kroku, pomaga i weso 
łość w odpowiednim czasie— ato nasze 
wymagania— za to otrzymacie w darze, 
nie nagród i odznaczeń blaski— ale serca,  
które wam się całkowicie o 1 łają.”

D*-f lada na placu i przez aleje dala 
poznać prze .bodniom sprawność i liczeb­
ność organizacji skautowej w Częstocho­
wie, a jednocześne  przekonać, że organi ­
zacja ta ran przed sobą szczytne zadanie 
o i e hędzie prowadzona  w du hu potrzeb 
narodowych i chrześcijańskich.

— Z n ie d z ie l i .
Niedziela ubiegła była pierwszą nie­

dzielą wiosny, to też tłumy mieszkańców 
Częstochowy wyległy na ulice naszego 
miasta,  słuchając j a k  zawsse z przyj6in- 
n o ś 'Tą dźwięków orkiestry wojskowej,  
która przygrywała w alejach i parku 
Staszica.  Nasze wdzięczne kwesta rki  
przypinały znaczek przechodniom i zdaje 
się sporo zebrały do woreczków.

Kinematografy i teat ry  były przepeł­
nione.

Przejazd Paderewskiego 
przez Częstochowę.

Przez miasto nasze przejeżdżał w so 
botę w nocy w drodze powrotnej do W a r ­
szawy Ignacy Paderewski ,  wracając z 
Paryża,  gdzie wśród  reprezentantów 
wszystkich państw zjednoczonych i wraz 
z nimi wręczał  pokonanym prusakom wa­
runki  pokoju.

Paderewski  wracał z P aryża  z  dobrą  
dla nas nowiną zakreślenia przez zwy­
cięzców naszych granie zachodnich.

0  Nasz p re m je r  wiózł Polsce da r  nie* 
oceniony i witany był wszędzie po drodze
1 w stolicy niezwykle radośnie i serdecz­
nie. Niestety znalazły się dłonie zbro­
dniarzy,  które usiłowały, jak donosiliśmy 
w dodatku nadzwyczajnym „Ku r j e ra "  
przeciąć pasmo ż y ó a  najlepszego syna 
Ojczyzny.

— Z k o n c e r t u  Z. D r z e w i e c ­
k ie g o .

Prof. Z. Drzewieeki  okazał się p ia n i ­
stą, rokującym wielkie nadzieje, pianistą 
w  stylu nowoczesnym, rozporządzającym 
brawuro vą siłą, n iezwykłą  pamięcią m u ­
zyczną* 1 wrodzoną intuicją, pozwalającą 
mu i a  t rafne oddanie danego utworu,  a 
dobiera też utwory dla s:ebie odpowied de 
Wymagające właśnie brawory  i ar tystycz­
nego r o z m a c h u ,  lub z drujpej slro l y —e- 
legancji w efektach dynamicznych. Ni: 
t « z  dziwnego, ź  i>. D. w y w i ą z u j e  s i ę  7, 
■zadania do-konale.

Polonez A s - i u r  Chopina—stanowczo 
daje mu prawo d 1 tytułu wyb>ru.*go pi • 
nisly, 1 oź samo scherzo h-raol nocturn 
c»mol mniej leży w rodzaju jego in t - r pr e  • 
tacji, za to e l u l a  1 mazurek od ivio byiy 
b. trafnie.  Ze smakiem ) t l  gmoją  w y ­
kon*! 1 feżtowue „ A i  bord d’u ie source1 
Liszta,  z .vś marsz „mi i i ta  re" S ' h i b e r U ,  
w nrs te rnem opracowaniu T a i  iga — z<- 
dziwiał wielką wytrzymałoś ■ ą palców i 
świe tną  rytmiką.

Niestety t a s  dobry pianista musiał 
g rać wobec pustej niemal 3aii, co przy­
pisać należy wadliwej organizacji  k o n ­
certu.  Hadur.
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Z koncertu „Jedności".
Niedzielny koncert  „Jedności" u r z ą ­

dzony bu uczczeniu 100 ej rocznicy u ro ­
dzin S. Moniuszki wypadł nader korzyst-  
r ie. Konce r t  rozpoczął  p. E. Mąkosza,  
wygłaszając słowo wstępne,  w któryłn 
^kreślił  zajmująco biografję kompozytora 
i jego działalność. Następnie  chór pod 

ba tutą  p Mąboszy odśpiewał . .Dsiewesz- 
i a  nad  rzeczką" i „U naszego Pana*1 co 
wykonane było bez zarzutu,  poczem p. 
Brandt  odśpiewała arje z „H alk i"  „Gdy* 
i y  rannym s ł o ik iem" ,  , . J»io  od wichru 
) rzew połamany" i inne pieśni Moniusz­
ki. Wykonawczyni  była cokolwiek nie­
dysponowaną,  co u t rudnia ło jej śpiew, 
Który wyszedł n iezbyt  czysto, ale za to 
' dziączna postać śpiewaczki zrobiła mile 
■zrażenie na widzach,  darzących ją  rzę*

sistemi oklaskami.
Pan  Zieliński powitany burzą  ok las ­

ków z całą swobodą oraz głębokiem 
odczuciem i zrozumieniem odśpiewał  
arje z  op. „H a lk i"  „Saumią jodły" i 
a r je  ze , .Strasznego Dworu" .  Naieźy za­
znaczyć, źe śpiew p. Ziel ińskiego był clou 
koncer tu,  a głos  jego, w tonach swych 
subtelny,  umiał z wyczuciem oddać treść 
lirycznych pieśni naszego genj a lnego  b a r ­
b a r i a  agłosa.  Deklamacja;;; p. P.  Henecz- 
kowskiego odmasza ja  się w e r w ą  i h u ­
morem..

Koncer t  zak ń u y ł  chór pieśniami jak  
„Pieśnią  pora  mą" ,  „Postój  p iękna  gołą- 
beczko" i „Krakowiakiem".

P.  Mąkorzy należą się słowa podzięki  
za pracę nad drużyną  śpiewaczą,  pracę  
szczytną, wnoszącą pierwiastek poetyczny 
do  dusz słuchaczów, unoszącą ich na

skrzydłach pieśni na wyżyny p iękna  i 
harmoni i ,  która odrywa chwil  kilka od 
powszedniości życia.

Dodać naieźy,  źe na es tradz ie  wśród 
zieleni ustawiono bardzo udatGie w y k o ­
nane przez p. Ja na  H a m b u r g a  popiersie 
Móiruszki.  M. H.

Wasz d e d a S sk  n a d z w y c z a j ­
ny?-

W di iu  wczorajszym wydali śmy do­
da tek  nadzwyczajny z wiadomościami o 
nieudanym zamachu na prezydenta mini ­
s t rów Pad rawskiego.

W s k u t e k  o m y ł k i  z o s t a ł a  b ł ę d n i e  z a ­
m i e s z c z o n ą  w d o d a t k u  „ K u r j e r a "  c e n o  5 9  
f a n .  z a m i a s t  ‘2 5 .

T a k ż e  c z a s u .
W  jednem z pism niemieckich. c z y ta ­

my następujące ogłoszenie , Poni -waż

na skutek pizoivio.o ,r tycznych oraz
ciężkiej rany,  j a k ą  ot rzymałem podczas 
w o j n y ,  nie iestem w stanie dostać jakiej '  
kolwiekbądź posady rządowej,  cofam ni- 
niejszem moje z a r ę c z y n y  z panną  Almą 
Bas tian.  N. N. wiaefddfebel".

U p a ń s tw o w ie n ia  S em in a  
rjutn.

Jak  się dowiadujemy, Seminarium n a ­
uczycielskie męskie im. Kościuszki p. M. 
S. w Częstochowie zostało w tych dniach 
Upsń »twr> w'one.

Doktót* m e tJ fc y iły
Edwin PETRYK AT

b .  l e k a rz  k l in ik i  c h o r ó b  skórnych Prot. Lessera 
choroby skórne, weneryczne i moczopłciows

u l .  S z k o l n a  S ,  I  p ię t r o ,  
p rz y jm u je  od 10—1 i 3— 6 godz .  wlecz .

Ś W I E R Z B Ę l e c z y  r a d y k a l n i e  m a ś ć  p r o w i z o r a f a r m a c j i  L . O r a ń s S s i e j j O  „SGABIOFORM 0RAŃSK!“ M o c n i e j s z a  d la  d o r o s ł y c h
i  ł a g o d n i e j s z a  d l a  d z i e c i  S p r z e d a ż  w aptekach i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .  U Ł Ó W  MA S P R Z E D A Ż :  H u r t o w y  

s k ł a d  a p t e c z n y  £?eirag®B«S i © k * a ń s K i  W a r s . a w a  Z i e l n a  2 4  t e l e f o n  4 0 8  3 6 .
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T E A T R

P A R Y S K I "
u l i c e ;  P a n n y  M a r j i  Nr ,  1 9 .

f  pppft /k/K
od s o b o t y  10  d o  p o n :e d z i a ł k u  12

maja 1919 roku.

Wuzysfa: O k t e t  A r t y s t y c z n y  p o d
d y r e k c j ą  p a n a

J e r z e g o  B u r s ik a
y  o j i C q i o r a  o r k  w  Z a k o p a n e m .

Tfiko dla dopostfs^SiI

M
Książęca

Dramat  życiowy w 6-ciu aktseb,  zdjęcia F abr .  Gsumonta  w Paryża ,  w roli głównej

Zuzanna F randes.
ANONS: z powodu wynajęcia sali we w torek dnia 13 ’ Maja Kinematogra­
ficzne przedstawienia rozpoczną się o godzinie 4 m. 30 po poi. do 7 i pól w.

PIERWSZA w’ KRAJU

Fabryka owsianych produktów odżywczych

Adama B r a a i c k i e g o
m S o s n o w c u

poleca: O w s i a n ą  k a s z ę  z d r o w i a
O w s i a n ą  m ą c z k ę  z d r o w i a ,

O w s i a n e  k a k a o  z d r o w i a ,
J ę c z m i e n n ą  k a w ę  z d r o w i a ,

S ł o d o w ą  k a w ę  z d r o w i a .
Wyroby powyższe aprobowane przez Warszawski Urząd L ikarski za Nś 6239

uznane ^rzez  powagi lekarskie.
Przedstawiciele: 

w Warszawie: S .  S e r e k ,  Zielna 24.
w Łodzi: R. Seidengart, L. Meve i M. Hamburger Piotrowska 44. 
w W łocławku: HI. W a ie r c u g .  Nowy Rynek 3.

w  © M i
i W t ć  / i  frr'

u m m

Szczotki, pendzle i miotły
szczotki do sznurowania dla pGłyskn, do 
sukien, —  biota do sznurowania —  do 
włosów —  do zębów, zmiotki, miotły, 
szczotki malarskie, do bielenia, szczotki 
do prochu ty lko  pierwszej jakośc i  do­
starczają odwrotnie w każdej ilości także 

wagonami, do każdej  m iejscow ości

P oń cza  i S-ka w  B iałej — 
Bieleko

P rób na  wysyłka za poprzednim nadesła­
niem kor. 160 przekazem.

D a c h ó w k i  żłobiona i karpiówka
Fdbnki D a c h ó w e k  „ M i ł o s n a 11

W o b e c  d u ż e g o  z a p o t r z e b o w a n i a  u p r z e i m i e  p r o s i m y  p, p o d b i o r c ó w  d l a  
u n  k n i ę c i a  z w ł o k i  w  d o s t a w i e  o  w c z e s n e  z o m ó w i e n i a .

©OM HANDLOWY
Z d a s i s ł a w  H e l s k i  Częstochowa Alej* II A* 20 Tel. 93

ROMUALD

JARMUtOWICZ
Starszy felczer szpitala N. ® 

Panny Marji
rozpoczął swe  rzynności zawodowi  

II A l e ja  N i  3 I.

s o b c w m w o m o s

1 ■ u s  a  m t B a  tssa & aas ta naa u  asa a  tar sla* “ ” ” “ _ -  -  " gg IM;-

i ^ . a ; k ; ; ; s s  s a n d a ł y
i ®  ^  * U  E S  a |  N j n e  7. dobroci i elegancji  na nndcho-
j | c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  ® d zą cy  sezon polecam w  wielkim wyborze 
jj przyjmuje o d 8 — II r . i  od 3 — 7 w iecz , §  własnego v y r o b u .
S C zęstochow a ul K i l i ń s k i e g o  N i  5  S  F o l i k S  I $ « |£ ) C  < y ń  S $ l i

(Piękna) I piętro u  uj, Stradomska Ais 2 4 .
Ś i iS S a S S K K   — ----- . ..........................- .............—  -■=-

im  ssm ^ sm sm sm g m m ^ m ^ m sss^
Z d ro w ie  j e s t  s k a r b a m i

— S ł y n n e  n a  c a ł y m  ś w i e c i e  —

Zioła z p r  Harcu D-ra LAUERA,
zslecane przez najsłynniejsze powagi U 
k a r s k i e ,  j edyny z naj niezbęe ni ej sz y n  h
środków dla o t rzymania  zdrowi-*. Nar ój 
ten, przyjmowany w iiośii 2 —8 szklanek 
t y g o d n i o w o ,
l e c zy ,  wvrzut .liszaje, uderwenia  krwi dh głowy ES?®ka, g a rn i tu r y , 'o to m a n y ,  ł ó ż k a  p o  ć e n a c h -
hemoroidy, obstrukcję ,  reumatyzm, cierpienia żo- p r z y s t ę p n y c h  p o l e c a  sk ła d  mebli  ul. P  M a r j i
łądka,  i t. p , p r z y w ra c a  a p e t y t  i  p r a w id ło w e  ' *
t r a w le a ie ,  Uziaia  sk u te cz n ie  w w y p a d k a c h  za­
palenia płuc, influenzy i choleryny.

U w a g a :  K ażd e  p u d e łk o  oryginalne i p ra w ­
dziwe jes t  tylko w opakowaniu polskiem,

Ż ą d a ć  w o p a k e w a n iu  polskiem oznacz. No.
27130 w s k ł a d a a h  a p te c z n y c h .

P rz e d s t a w ic ie l :  Józef Grosmąn, W arszawa.
Chmielna 49  m 19.

Kupię Kz<-z^,.ie r a s y  w ilczej .  W ia d o m o ść  w 
a d m i n i s t r a c j i  „ K u r je ra  C zęs to c h o w sk i  ego*

Stanisław Bamszewicz
w Częstochow  e ui, Kilińskiego nr. 7
Jbrs ty j tr 'u jd  od 2 -oj d o  5  e j  po  p o ł u d n i u

M e b ; e  k r e d e n s y ,  s to ły ,  k r z e s ł a .  s z a T y T T u jT  
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Organis a p o t r z e b n y  p a r a t j a  6 t y s i ę c z n a  
W i a d i m o ś ć  A dm iu is fc iac ja  ,  K u r j e r a  Czę

stochowskiego** ____________________
•y  powodu w y jazdu  s p r z e d a j ę  ró ż n o  me- 

ble,  ka sę  o g n io t r w a łą  dob reg o  s y s te m u  
g a r d e r o b ę  i u rz ą d z e n ie  sk l e p o w e  JI A le ja  14 
m. 8.

Z g i n ą ł  p a s z p o r t  na  n a z w i s k o  J a n a  Ć i s z e w -  
s k i e g o  w y d a n y  w Z a w ie r c iu ,  o d n i e ś ć  z a  

n a g r o d ą  d o  A d m in in is t ra c j i  K u r j e r a  C z ę s t .
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